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Powiew • 
WOjny ropą? a 

Sensacyjn,e wiadomości o wojennych 
(}fzygotowaniach Niemiec. 

Zbrodnicze zakusy sprowokowania . konfliktu 
polsko-sowieckiego. 

Berlin, 22 listopada., go okręgu powiatowego znajduje się spe- obszaru na wschód od Odry, które współ 
Dyplomatyczna prasa berlińska, a cjalny dowódca powiatowy, któremu są pracują z Reichswehrą. 

zwłaszcza "Montag Morgen", oglasza IJoddani oficerowie danego powiatu. Jemu jest poddany cały szereg do
sensacyjne szczeg6ty memoriału wiel- Organizacje powiatowe noszą różne \vódców powiatowych i .oficerów. Por. 
kiego mistrza Jungdeutschenorden, Mah t,azwy, jak Pommerntireur. Kurmark itd. Preusch zbiera w niektórych miejscowo
rauna, sklerowane do m.in. obrony kra- jednym z kierowników tych organizacji śclach Pomorza pruskiego ochotników, 
iowej Gesslera. a utrzymywanego przez powiatowych jest von Briesen w Slupsku którym zapewnia, że wkrótce Hinden-
tegoż w ścisłej tajemnicy. Ila Pomorzu prusklem, który nie tylko jest burg zostanie dyktatorem. 

Z memorjału wynika, że organizacje kierownikiem organizacji powiatowej, a- Prócz tego Reichswehra utrzymuje 
militarne Rzeszy niemieckiej blisko le równocześnie oficerem Reichswehry. mnóstwo nauczycieli sportoWych, którzy 
współpracowały z Reichswehrą i to Gen. major Tes~hner w Kistrzyniu jest w rzeczywistości kształcą młodzież nie 
z; wiedza. ministra obreny krajowej. głównodowodzącym organizaL.ji całego I w sportach, lecz w sztuce wojennej. 

Jako łJajbliżs~y cel omawiany jest 
Atak ol'ganłzacii militarnych niemieckich 
l1a Polskę. Wojownicza Litwa grożi POISCB. 

Tajemnicza kobieta 
na ławce przed sądem 

okręgowvrn. 
Ł6dź, 23 tlstopada. 

\Vczorad wieczorem PQsterunkpw~ 
pol:cji, przechodząc ulkę Żeromsklego, 
ujrzal jakąś m!odą niewiastę leżącą na 
lawce, znajdUjącej się przed gmachem 
sąda okręgowego. 

KobIeta ta była nieprzromna, wobe~ 
czego poliCjant zawezwa d'O niej pogo
towie. 

Przybyły lękarz stwierdził zątrucie 
ese.ncją octową i po przepłukaniu żo
l<ldka odwiózl ją do szpitala w Rado
goszczu. 

Denatka nie posiadala przy sobie 
żadn:vch dokumentów osobistych i nie 
chciał" zdradzić swego nazwiska, ani 
te'~ powodu, który skłonił i<.\ do rozpa
czliwego kroku. •• -. 

Wczoraj popołudniu 30-letnia handlar· 
ka Helena Jabłońska (Zawi'szv 38) uda· 
la się de swel matki zamieszkałej przy 
ulicy francIszkańskiej 66. 

Obie kobiety posprzeczały się z sobq 
vV trakcie kłótni córka. nie mogąc 

zapanować nad sobą wYbiegła do dru
giego pokoju, gdzie padła na pod4ogę 
za:cwając się łzami. 

Nim matka zdołała przybyć jej z po
mocą Helena wyciągnę.ła z kieszen! 
butelec~kę . jodyny j wychyliła Jej za
wartość. 

Do denatki ?:awezwano pogotowi~ 
którego ·lekarz po udzieleniu pomocy 
pozostawił ją na miejscu. 

Lampa w podłodze 
przyczyną pożaru. 

L6dt, 23 !1stopaclar. 

Memoriał m. in. stwierdza, że na za
chq.d od Łaby rozpowszechniona jest 
wersja, iż w przyszłym konflikcie pol
sko-sowieckim. który, zdaniem Niemiec, 
iest nieunikniony, 

W.czoraj rano w mieszkaniu Antonie
go Kaczmarka. przy szosle Pabhnk'kieJ 
60, wybuohł pożar, który miImo akcjI fa 
tunkowej, ws~zę.tej przez lokatorów 
razszerza,t silę z gwałtowną szybkościs.. 
wobec czego wezwano straż ogniową. 

Kowno, 22 listopada l zamach będzie z całą energją odparty. Przybyli strażacy po pótgO\l:zillnej pra 
Szef armji litewskiej Papeckis UdZielili' Litwa niema zamiaru okupować obcej zie cy ugasi:ti ogj·eń. 

Niemcy nGę zostanąnentralne. 

Rozprawa między Polską i sowietami 
powinna być ewentualnie 

!;prowoJ'wwana przez niemiecki atak na 
Polskę. 

Reichswchra jest powiadomiona o 
tych planach l upatruje w nich ratunek 
Niemiec. 

W spółpraca armji pruskiej z armią 
sowiecką przeciwko Francji jest drugim 
etapem. tych planów. 

. Osobistości. które rozpowszechniają 
tę wiadomości i agitUją w tym kierun
ku, są na slużbie Reichswehry. 

Związek wolno~ci i prawa, (Bund fUr 
freiheit und R,echt) jest finna" pod któ
rt\ 'Reichswehra przeprowad'za swe pla
IW mobHizacyjne. nie mogąc ich prze
prowadzić ofiCjalnie. 

wywiadu prasowego, w którym podkre- mi, Pastwą pożaru padł dach kamten~cY. 
śłił,. że • llec1; rownleż nie pOrwoH na zabrante k~~: ~:C°z~~~k~~glo zni;sz~zcnlu miesz.. 
wOlska limowe będą wzmocruone kosz- własnego terytorjum". Jak silę okazało pożar powstał wsku. 

tem rezerw. .. tek tego, ii lampa naftowa spadła na poiJ 

nie ma iadnego wpływu, pOlllewaz zot- przedewszystklem na państwa OŚCienne, przedwoty. 
Propaganda komunistyczn~ w v.:0j~ku Umowa z ~osją ma ogromny v.:plyw \IOgę i ptomi·eme jej obj.ęty, łatwopalne 

njerze pochodzą ze wsi. Polska, atakując Litwę, bęQzie się musia-
Kwestia wileńska :wymaga, by armja ta oglą~ać n,a to, c,o się m~:ie stać :a jej, Przedłużenie lin ·Ii tramwa .. 

była stale w pOgotowIU. plecamI, Polityka lItewska lest pokOJowa, •• 
\Vszystkle wypadki z drugiej strony ale Litwa nie wyrzeknie się ziemi, która JoweJ .. 

granicy są ściśle obserwowane. Każdy prawnie do niei należy. e·tka b~dzie dojeidżała do G6...-

WłOchy szykuią się do n paŚCi? 
Paryż, 22 listopada. l zoo klm., wywodzi pismo, że w r~v9. 

Altencja W schodnia. zbroJnego napadu, 
.. Liberte" usposobiona do WIoch do- " .. d ś' b 

tąd raczej przychylni'e, wskazuje ostat-· Wt.~S-1 ~ez wielkieJ, tru no. Ci mogą o sa 
. f l t . dztrc NIceę. Rów.nLeż wYspa Korsyka 

11'10 na a ( , ze . 
wszYstkie garnizony włoskie znajdujące prz'edsta'W'la bardzo łatwą 1)dobycz. 

nego Rynku. 
Lódź, 23 listopada 

Jak się "Express" dowiaduje dyrekcja 
tramwajów postanowiła ku wygodzie pu 
hUczności przedłużyć od dnia jutrzejsze
go linię tramwajową nr. 9 . 

Tramwaje tej linji nie.,będą zatrzymy. 
waly się jak dotychczas przy ul. Radwań 
ski ej, lecz pejadą dalej przez Radwańską 
i Piotrkowska aż do Górnego Rynku. sIę w odległośc1100 klm. od granicy tran francja powiillna dolożyć wszelki,ch 

cusłdej wzmacniają z polecenia rządu i starań, za'znacza pismo, aby Włochy 
Czt~~kowie z~iązku .woln,ości, i pr~- włQskiego strategiczne punkty. ! wstrzymać od prób na nieubezpieczone 

"-'ą są s rępo.~valll ~~ZYS~ęgą I dZielą SIę PorówtlująC oddalenie garnizonów tervtorja francuskie. Artykut ten wywo 
Krwawe wall<i 
w Nowvm Targu. 

rld..t ~OdSlzczego nde o, z!ab,Ylct' !ak n~. Od~ )1 francuskich Qd granicy, które wynosi. ! tał· w Paryżu niezwyk!ą sensację. 
Z.31 .a wysa .zanIa o Je ~w panstwo ~Jtl'?S~Itii'!:mw~~~~ 

wych ' sabotazu we franCJI, .' -;.......----------
Jeżeliby który z zaprzysiężonych 

tdraJzil tajemnicę, 
stanie przed sądem kapturowym, 

a p:'ócz tego będzie karany prawami 
patlstwcl"\.nmi. ReichswQhra przejmuje 

, na s:uh!e obowiązki związku OCZyWiście 
11: cofi l:j:illl i e. 

Walka z bykieiu V-I \Varszaw!e. 
Rozjuszone zwierzę zaatakowało tramwai, rozbiło 

. wvs"a wy i zdemolowało skwereł<. 
Policjanci dali do zw ' erzęcia 30 strzałów. 

Pewnego razu zwrócono na to uwagę Warszawa. 23 listopada. 'rozerwat ogrodzenie żelazne wdarł sie 

Nowy Targ, 22 Hstopada. 
Podczas ostatniego jarmarku w No

wym Targu przy ul. Kolejowej wywią
zata się krwawa bójka pomiędzy po
średnikami jarmarcznymi a góralam!. 
uz!:lrojonymi w noże i ciupagI. . 

Walka zakończyła się poranieniem 
kilkunastu ludzi, których odwiez;ono do 
szpitala. 

Kurs dolara. 
ministerjum obrony krajowej. Wtedy Licz1l:1 przechodnie i lo:katorzy ~.om?w 11~ sk~er a ~opadts~y ogrodzenia-po prze 
przedstawiciel ,tego ministerjum, pewien przy ul!cy Targowej ~y~I wczoraj ~wlad CIwneJ stro~le wyłamał J,e na przestrzent W dniu dzisiejszym przed południem 
wyższy oficer, stwierdził że zwi zek , karni nle~wyldeRO pOSCIgu za roZJusza- 18 metrów I wyrwa,l pahk wraz z drZe-!l'la rynku walutowym w ŁodZi w obr~ 

. ..' ~ nym bykIem. Okoto godz. 10 rano 7. prze wem. . tach prywa'tnych kurs dolara wynosI) 
,rawa I.wol~ości me mo~e być roz~ląza pędzanego trans~ortu byd1a ?- kol~i .W.a~ 1 . Cześć trzymetr?,wego, ogrodzen1a u- 9,01 w placeł1;u j 9.02 w za.ofiarowaniu. 
'ly, pomewaz zaszkodZlłoby to Relchs- I\ szawa-Wschodrua - do rzezng mIeJskIeJ, WIęzła w b.okl;l zWlerzę~a, c~ do?,rowa \' Tendencja spokojna. 
vehrze. przy ul. Namiestnikowskiej, l dz'to 1--·1(a do Jeszcze WIększej fUf]I. Ry-

Prawdopodobnie organizacja ta dziś wyrwał sie rozszalały byk. którego roz cZąc nrzeraźliwie rozszala!e zwierzę za- I !!Iiili!';~~:!!iD8~~~_~_.~ •. ~~~~~~~~ 
, . . ' drażnił czerwony kolor nadiddżajace1!o czeto tratować krzewy l dnewa na " 

lJ'la lUŻ mną nazwę, pomewaz od czasu , wozu tramwajOwello. skwerze, i WtadV'st~w WysockI oraz Stanlstav; 
::lo czasu kierownićtwo organizacji mili-l Byk uderzył rogami w tramwaj tak Na ulicy . Tymiński. PoHcjanc~ rozpoczęH do byka 
~;trnych zmienia firmę. Ostatnio organi- silnie, że wyhlł kilka szyb, nas . ępnie U-I' powstała panika. gwałtowną strzelanInę. 
7aC~3. woIl'lOści i prawa nosiła firmę: Ge- derzvt w bok dorożkę, poczem po~jed. Pr~echodnie ratował! się uCieczką,1 . Hukneło 30 str~ałó~. 
<'Ii. . chodniki en: .ul. Targowa w stronę Zyg- ' ::p:JdaJą.c do bram. sklepow lub tramwa- rewolwer~wyc~. Wres~le ZWIerzę run~ 

munto"\vsklel. I ]ow. I to, zalewając Slę posok!\. . 
. Organb~ącia ma swe Oddziały w po.. 'Nlszcząc' ws;r.ystko PO drodze, poroz- Za roz,jusZOtlY111 byl(:iem rzucili się w I Da.pi·ero w ten sposob poł?zono kres 

!)zczególnycb powiatach. Na cZe'\le l<aicle l hijał szyby wystawowe w 3 sklepach" pogoll posterunkowi: Fp.li!ks Lemańsld,' niez'Wyklej awanturze na uhlcll' .. 
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Z za ku/ts szplogostwa 
mlodzynarodowoqO . 

.-:-

POLEl\JIKA 
anonimowych al<to

rów wielkiej wojny. 
Osiem lat, oddz;,;;:a.:.·:cych 1I3S już M;{ 

cd wojny europejskiej i osobistych 
wspomnień wojennych, gdy spoglądamy 
na nie przez ten pryzmat przesuw<Ji~ 1I:e 
do poznania wszystkie ustalone, btzpo
średni'em doświadczeniem nabyte per
spektywy. Powiedzmy ściślej: prostują 

je: ~rzywracając faktom właściwe ich i 
mIeJsce. I 
Cały 't. zw. "pier\\l1Szy plan" woJny, jej 

najbardviej nama'calna rzeczywistość z 
całym aparatem okopów, zasiek, tan
ków, aeroplanów i mitraIjez zacie:-a siG 
\V oaszem spojrzeniu, jak prymit):wlln. 
dekoracja teatralna, za którą wprawn~· 
widz dostrzega już bez trudu r~kę reży
sera, inspicjenta i caleog sttabu mas7.yni 
stów. ' 

Wielki'e etapy wojny, szumne naz'wy 
2a!notowanych prze hJ.storję wypadkćw, 

klęsk~ i zwycięstwa, marsze j odwr0ty, 
z leaInych lTZYczyn zmIen4ają się n!e
posttzeżeni'e dla nas samych w niepow!ą 
zany lańucch skutków ,innych \vypad
ków i wydarzeń, ukrytych dla gołego 
oka profana, a tern nie mnei'j obecnych i 
wyczuwalnych. 

Patt'os pderwszych lat powojennych w 
swym pędizJre do mumifi.kacii żywych 

jeszcze we wspomnieniu, namacalnych 
bohaterów, usypał pola i place Europy 
lasem nowych pomników. Bezimienni bo 
haterCYWie wojny zakulisowej, których 
laimmne bezslawne mogiły daleko z.a ti
n.ją frontu rozciągnęły srę drugą niemal 
dnią zaniedbanych kretowisk, nie weszJ'i 
tło tego panteonu umarlych, PO'Zostl,[j 
tem. ozem byli za życia -- bezimfen'nymI 
ałromtt11i bezimiennego ,drama1l'u. 

Być może poczuciu tej właśno:e lrlsto 
~zneJ nłesprawi'ed'liwości za wd'm"'ęcza
"IłY, że po raz pierwszy od czasu wojny 
pozostali przy tyciu anonimOWI lei akto
rowie przemówllf wreszcie o sobie samt 

Perspektywa OŚmiu lat przytę.pia :!ąd 
la a~tualnych W'Ytladk6w, czyniąc je 

strnwnetm d'la historjI. 
Pakttlem jeSt, że na p6tkacli k'5łęgar

&ldch Paryża, Londynu ~ Berlfna pojawf
ły się po raz pierwszy od szeregu łat, 'fi 
p(1WOd~ innych memuarów pamiętnik' 
taJnych agentów ententy ł mocarstw 
centralnyCh. . 

Anonifmow,j; aktorowie ·woj.ny zJ)n-nło
wali się przeciw zapoznan:iu t zapomnie
niu swych trudów, zasług i wysilk6w i 
upómnleli sIę o s'\l,oje sami, odsłanlaJac 
rąbek zasłony przymusowego milczenia. 
Pociągnęlo to za s'obą w skutku jedyny 
w swoim rodzajU pojedynek: pojedynek 
faktów, pom1edzy agentami ententy. 

Asumpt ku neitrnu daty wi'elokrotne 
buńczuczne oświadczenia tajny,ch agen
tów ententy, że ws'zystkie ~'ajemnice or
ganizacH i dzialrria szpi'egostwa ni'emiec 
kiego byty im przez cały czas wojny zna 
n'e nawylot, podczas gdy Nremcy ni,gdy 
tlle byli dostateczni'e poinformowani o 
organ iza'cH slu1:by przeci'wsZPLego,,'slcte' 
ententy. 

Obrażeni w swej Gumie zawodowej 
egenci niemieccy odpowi'edzieli zapew~ 
uieneim odwrotnem. Wywiązała się po
lemika trwająca z przerwami do dziś 
dnia i daleka Jeszcze ukończenia. 
, Tym razem "tym trzecim", który ko

rzysta z tego gdy "dwuch się kłóci", o
kazał SIi~ przecitęny czytelnik, przed zdu 
mtonym wzroktiem którego zadetrze'\vio 
na polemika anonimowych sherlocków
holmesów wojny odkryła fakty i powią 
%ania ich, o jakich ni'gdyby mu się nie 
b.y,ło śni~lo. Odsłoltlła sIę przed nim po 
raz pierwszy włdclwa podszewka zda
"zeń, nIespodziana dwuznaczność fak
L()W, obok których Drzechodził. nie zwra 

JAl( SIĘ ROBI NA rEJ/UE mrWE MORSKA? W filmie "Napo)cQn" zainscenizowano' na minjaturowym basenie bit
wę morską pod Tulont;m. Rcżyser, trzyma w ręku ckręt wojenn:r, który za cltwHę puści na .,morze"? Mimo to na filmie 
otrzymamy złudzenie potężnej batalii morskiej. .'2 UW"i*· 

kra.hJ w dolara • 
I charlesłonam 

Amerykanie traktują religię jako interes życiowy. 
Ulice New-Jorkił nie zosią wielkomiejskich brudów. 
-Mimo prohibicti amerykanie piją wódkę., płacąc do
lara za kieliszei, _. Pralnia wartości ił milionów dola
rów.-Każdy prawie robotnik posiada dwa auta: jedno 

na niedziele i święta, drugie na dzień powszedni. 
Łódź, 23 listopada I redaktorem "Słowa Kujawskie.go" we I chodzi stąd, że wyrabia się ją w nocy, 

Korzystając z pobytu w Łodzi ks. red. Włocławku i w roku bieżącym wy je- pokryjomu, przy świetle księżyca. Oczy 
W. KnebIewskiego, znanego działacza I chał równieZ do Ameryki w charakterze wiście, że w ta'kich warunkach wódka 
społeczne.go na gruncie amerykańskim, delegata na wyż~j wymieniony · k.on.gres musi być droga i kosztuje 
zwróciliśmy się do niego z prośbą o u- eucharystyczny. dolara jeden kieliszek. -
dzielenie nam wywiadu na temat obec- Jest rzeczą zrozumiałą, że człowiek, Taki stan rzeczy daje szerokie pole dt> 
nych stosunków w kTa'ju dolara. 'który tak wielkie za~ługi położył na ob- przekupstwa szczególnie wśród agen~ 

cej memi dla sprawy ojczystej, intereso- tów prohibicyjnych. 
wał się życiem społecznym i kultural- - Jak wyglądają sprawy naszego wy 
nym Ameryki, jednego z najdziwniej- oh odź ctw a ? 
szych i najciekawszych krajów na świe- - Liczba wychodźców w Ameryce 
cle. wynosi 4 mil,jony. Największe środowi-

- Wbrew panującym og6-lnie poglą- sko - Chicago ('Pół miliona, Detroit 
dom - rozpoczyna swe zwierzenia sza- (300 tysięcy), New York (100 tys.). Resz 
nowny nasz rozmówca - Ameryka 0- ta rozrzucona jest po całym kraju, szcez 
bok wielkiego materjaHzmu i pog.orti za gólnIe w ośrodkach przemysłowych. K.on 
dolarem takt z krajem oj,czy~tym uwydatnił s:ię 

uchodzi za kraj bardzo religijny. n.aj,baTdziej podczas wojny, gdy . 
Wierzenia religijne dzielą się tam na ofiarność do<sięgła sumy 40 miljonów do-

sto kilkadziesiąt wyznań p'rzęważnie larów. 
protestanckdch. Istnieją nawet specja.Jne Bardzo wiełe cia toby się powiedżieć 
korporacje wyznaniowe, ale z ogólnego przy tej okazji o zorganizowaniu reemi
traktowania wierzeń wynłka, że gracji na racjonalndejszych podstawach. 
amerykanie traktują religję poprostu l O stosunkach w tej dziedzinie świad .. 

jako interes życiowy. czyć może fakt, że do naprzyklad na 
A przytem reHgijność posunięta jest paczki ze starzyzną jest większe nliż 

tam do takich granic, 'Że spotyka się nie- wartotość towaru. Niektórzy doro:biH 
tylko szkoły lecz się już majątku. WystaTczy wymienić ro 

uniwersytety wyzn:miowe drinę PraŻDowskicb, 'która przywędr'o-
- Czy tak ba'rdzo rozpowszechni,o- wała do Ameryki przed OSien1ila'sti.t laty 

na religijność wpływa na moralność kra rozpoczynając swą karierę od zaiotenIa 
ju? Tęcznej pralni, a dziś Prażnowcy wybtt-

I(s. dr. W. Kneblewski - Owszem, zewnętrznie Amery.ka dowali < 

jest najmoralniejszym krajem na świecie jedną z największych na całym świecie 
Sympatyczny gość wrócił dopiero Istnieje tam np. specjalna pralnię chemiczn~ 

przed pięciu tygodniami z Ameryki, cenzura filmów, wartości 30 mil'jonów dolarów i zaŁru-
gdzie bawił w charakterze delegata I przeoiwstawiającas ię nadużywaniu te- dn~ającą półtora tysiąca robotników. 
"Pata" i kilku pism warszawskich na I matów erotycznych. U~ica Brodway, - Jak s.ię prz.edstawia kwest ja za-
gongr·esie eucharystycznym w Chicago. gdzie mieści się około 60 tea.trów l'Że'j- robków? 

Ameryka nie jest dlań krajem n,ie- sze~o genreu, - Robotnik niewykwalHikowany " 
znanym, ks. red. Kneblewski rozwijał nie spotka pan ani jednej nieuczciwe; zarabia 150 dolarów miesięcmie 
tam bowiem swą szczytną działalność niewias.ty. wykw,aliHkowany 300. Pozatem, 'ką.żąy z 
jeszcze w roku 1918-ym, gdy prowadził W porównaniu więc z zepsutym Pa- nich prawie ma własne auto, którem 
agitację na rzecz. budowy uniwersytetu .ry,żem, gdzie co krok spotyka się kobie-, przyjeŻ'dZa cLo fabryk<i. Niektórzy robot
lubelskiego, ty zaczepiające mężczyzn, New - .Y ork nicy mają pa dwa auta. J ·edno na nie
zdobywając od wychodźców 33 tysiące powinien uchodzić za klasztor. dzi~lę i święta, drugie na dzień powsze-

. dolarów. - A czy prohibicja jest rzeczywiście dni. 
Przez dłuższy czas redagował rów- ściśle przestrzegana? Dżiękuiąc za ciekawe in!formaoje z 

niei "Kurjer Narodowy" w New-Yorku I - Ależ, gdzie tam!... życia naszych rodaków pod O'bcem nie-
j był 0.r:ganizatorem. osta tniego sejmu l żadne zał--.aty, na~et konstytucyjne nic bem, ~e~namy .ks. ~ed: Kneblews1d~go 
wychodzcŁwa, znanego pod nazwą "Kon tam me pomogą. z przesW'ładczemem, ze Jednak u nas 111a 
gresu Wychodźciwa w Detroit". Wró- I Amerykanie piją wódkę t. zw. ,,Księ czej, inaczej... - ak -
ciwszy do kraju ks. Kneblewski został życów,kę" (Moonshin-e), której nazwa po 
et RMW&fiiW'iLMg~~_WII\1Ił!'łła!.łIMł$iiłWA4CiI&&&&liGę , 

cając na nie uwagtJ wymowny język nie lemiki. przenika at do szpi'ku planów i zamie-
winnych zbiegów oko!k:moś.ci. W skot11'pnkowanycltm aparacie wspól rzeu swego sąsłada. 

Będzi,e rzeczą ze wszech miar poży- czesnych stosunków międzynarodowych Jedynym skutecznym sposobem wal-
teczczną i potlczającą zapoznać czytelni- szpiegostwo Jest tynt organizmem polipo I k; z tą aż nadto realną zmorą jest zorga 
ka pols~iego ze zdnrniewająccmj niejed Wyc'h macek, zapomocą których jeden nizowane świadome współdziałanie Od,w 
noluotnie t\!zultatami tej "fachowej" po naród wgryza się w organizm drugiego, porIle całego społeczeństwa.: 



NIEOMYLNY ZNAK. 

- Edwarazle, pOWledz mi. PO czem 
&lę poznaje kawalerskie mieszkanie? ..• 

- po tern, że są one zamieszkiwane 
przewatnie przez dziewczęta ... 

f. Tatarka mial slabą 
" pamiQć: 
laf)omniał poinformować 
elektrownię o pewnej 

drobnostce. 

WPAKOWAŁA SI~ 

'SIr. J 

"Nabrał" firmę na 200 złotych 
i 2.biegł. Buchalter szukał nadaremnie, policja czyni 

to dalej. ' 
Łódź. 23 listapada. I Gdy znaleźli snę na ulicy Pi-otrlw.JV'o. 

Do firmy B. Luberska (Zawadzka 2) skiej sprytny osobnik s~or~ystał z ~hwijj 
zgłosilI się wczoraj jakiś mto(.\z;e1J1cc, gdy bu~haIter od.w~ócllr ~lę od n~e!,o i 
który przedstawił się, jako pośredn;k I skryl Się w branue Je'QneJ z kam.em;:, 
handlowy, posiadający rozlc!!te stosunki Daremni.e buchalter poszukiwał gQ W 
we wszystkich branżach. ciągu kiJku g.od.zdn. 

Przybyty zaproponował wlaścicielo- Udal s.ię wreszcie do policji gdzie ztti 
wi sk,ladu szereg najrozmaitszych do- żył odpowieC1n~ meldunek. 
staw. a gdy żadna z jego ofert nie zosta 1IIlIi!!I!!!!-!b!"!!~!!!!!!!!!!!!~!,!~!!! 
la przyjęta, zwr6cH się wreS3c"e z propo 
zycj.ą sprzedaży pewnej panj,i przędz\,'. 

Poni1eważ mlodzienLec ów zapropono 
- Wygląda pani w tym kapeluszu wal firmie nad'zwyczaj dogodne warup.- łłapad bandycki 

o 10 lat młodziej... ki przy dos,tawi'e, otrzymał 200 zb:ych a 
- W takim razie nie mogę go kupić, conto, poczem wraz z buchalterem fir.TIY 

bo gdy zdejmę kapelusz z głowy, będę I p. Luberskiej, udał się do rzekomc:go 
wygiądala o 10 lat starzej... składu, kt6ry miał dostarczyć przędz.~, 

... t; & _R' _ ł. 

P. 'liOldberg zabawił się raz \V detektYWi 
i to zgubi.ło Lernera, 

który z tego powodu pomieszka sobie 4 lata 
w kryminale" 

w pobliżu cmentarza 
dla rabunku 25 zł. 

Łódź. 23 ILstopada • 
P. Otto Weber, przechodząc wieczo

tern przez Szosę Brzezińsl5:ą w pohliżu 

cmentarza, ujrzał tuż przed sobą syl
wetki ki,lku osobn:Ww. 

Przeczuwając, iż niez.najomi nie mała 
względem niego pokojowych zamiarów 
przyśpieszył kroku i chciał ich ominąć. 

Udź 23 liistopada Łódź. 23 listopada. us:lowal wskoczyć w tramwaj,. zostal 
, ' . P. SZilama Ooldberg, przechodząc schwytany. 

Czterej mężczyźni wstrzymali go i 
nim p. Weber zdołał zorjentować się w 
sytuacji otrzymał cios pięścią w g-lowę. 

~alwe,I Ta-arka wlaściciel zakładu pewnego wieczofII przez ulicę Połud- Sprowadz(H1o go do komisarjatu, 
frY2Jerskl::!g,) (!)Icwn~wska 11) wpadł niowLl zauważył dwóch jakichś męż- gUZ;\! okazało się, ii byt to 24-letni Da
swe~f) czasu ~Ia C1cwcI~ny pomysł, któ- CZyZTi, tlźwigaja;cych worki. Osobnicy I w:d Lerner, który wraz z innych zJo
ry \y .znak.om:ty sp~sob: ~łyną,ł na ci wydaL mu się podejrzani, wobec cze dz.iejaszkie'l11 wracał z wyprawy , doko
~mm~jszeme wydatkow blezących. g-o postal1owił zabawić się w detektywa nanej w mieszkaniu p. Wi1czkowskie-

W zakładZIe swym urządził sobie; śledzić icb. go p.rzy ul. Południowej 30. 

Napadnięty stawił opryszkom opór, 
mimo to jednak uległ w nierównej wał
ce i, otrz.ymawszy. kilka uderzeń w· glo
we, zwaiil się na ziemię, wolaJą,c O po-

własną ~!Istaracj.ę ele'l~tr'yczną i założył Gdy po kJiku minutach spotkał swe- W workach porzuconych przez wta- moc. 
pr~ewodrllkt., me uwazaJą,c za stosowne go zllajomego Jankla Swiderskiego, mywa~zy znaleZIOno garderobę i bieUz- Okrzy~6w jego nikt jednak nIe usty· 
~omfonl.HJWaĆ o tern elektrownię l'6dzką sz~pnął mu na ucho, iż tropi złodziei, nę pochodz~cą. z kradzieży. szal, gdyż napaść mia'ta miejsce w od-

W c:·ągU dw6c~ lat p. !"atarka ko- wobeC czego kolega zaofirurowal mu Lerner w dIUU wczorajszym zna1azł ludnem miejscu. 
rzystał ~ p~ądu. me optacaJą~ żadt?ycb również swą pomoc. się na ławie cskarżonych sądu okręgo- i 
ra~hl~:tkow I dOPiero w os,tatmch dmCl:ch, Dwaj .podejrzani osobnicy, skręciw- wego, który sprawę tę rozważał pod Opryszki, wy'dJarfs7)j' sweJ ofta. 
dZI~kl p'r~Y'Padkow~ . okolicznościom szy na uJ.cę Wschodnią zauważyli, ii są p.rzl!wodnictwcm sędziego Wilkows'kie- rze 25 złotych, które stanowiły cały je-
wykryt? Jeg;o .mac'~macJ~.. . śledzeni I poczet: uciekać. go, w asyście sędziów Jurkowskiego i go majątek slcryw się w ciemnościacb 

St~lerdZl'ł ]e ml,a~owlcle leden z u- DetektYWI-amatorzy wszczęli alarm. Kurczyńskieg". nocnyc'h. 
rzę<imk?w elektroW'Ill, . ~t6ry w domu wskutek czego zlodzic~je porzucili wor- Lerner na sprawie nie przyznal się Do- • ,-"". x. f • -+ :"b 
przy tt1!CY DrewnowskIej 11 zakładał ki i z blyskawiczl1ą sZY'1Jkością skiero- do winy. twierdząc, iż byl kryty'cznego , plero w !\.UAana~c e mmlA:L. ~ no: 
Hlstalaqę elektryczną. wali się w stronę ulicy Piotrkowskiej. dnia pijany i me pamięta nawet w ja-I uCieczce p. Weber zdolał podmesć Się 

O fakcie tym' ~iez:wtocznie poinfor- W ślad za nimi pobiegła gTomada k;ch okolicznościach zostal schwytany. z z:emi. 
mowal w~adze POhcYllle, o~az zarzą,d przechodn:ów oraz ki,lku posterunko- Osobnik ten był już swego czasu kara-I Udał się do komlsaJdatu pOO'cjl gdzie 
elektrowm, który sprawę skIerował na wych. Jeden ze złodziejaszków, przyła- ny trzyletnim więzi'eniem za kradzież. . . zł ż l 100' . 
cLrogę sądową. pany przez policjantów, wydarł się im Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał o powyzszem o y zame WaDl'6. 

z rąk, pozostawiając im kapelusz. 00- go tla 4 Jata cięż.kiego więzienia z po- . . .. , • 

Grubszl nłaporozumiBnlB 
malżańskiB 

p;ero na P:otrkowskie,i w chwi!1i, gdy zbawieniem praw. ' . 

nołow'ane W protokule 
policyjnvm. 

Lódź. 23 Ustopada. 

e &M. ,- & 'EW!M§MY!j 

Utratą wzroku przypłacił zdradę. 
Zdradzona kochanka wypaliła mu oczy, 

mszcząc się za swą krz'ywdę. 
P. Stanisław Kromski, zamieszkały 

przY ulicy Zawad'zkiej 39. niedawno po
różnil sie z żoną,. jednakie nie przypusz 
czat, iż pociągnie to za sobą, tak przy- Ad W . k . B . ń Uf . . k h 'ść i k .t· M k' Kt Ś d '681 
kr~ konsekwencje. Gdy bowiem wczo- . am ort:lc l, zam. we WSI ~cz-Ize stw? aJąc przyrzeczenIOm. oc anl~e]., w zv: ąze m~,z s l. o om 
raj powrócił do domu nie zastal swej kowlce, tureCkIego. pow. przez dłuzszy ka, ~?fJ~ nadal darzyła &:0 sweml w~glę- ZOf]I o zruTIlarach Wiarołomnego kochaR-
pcłowic.:}. \czas utrzymywał mtymny stosunek z darnI l medawno ponowme znalaz~a s~ę w ka. 

Początkowo przypuszczał on, i'ż uda- miesz~anką tejż.e. wsi 22-I:tnią Zofją stanie ok~eślanym powszechme, J~k~ Desperacja jej nie da się poprostu opl 
la si<! do którejś ze swych znajomych, Krzep~otek. Wymklem powyzs~ego ~ył blogosłaWI?ny. ~ tY!llcz~sem ~ozmc~l sać. . 
jednakże okaLało się inaczej. I f~kt, z~ KrzeplOtkówna pr~ed kilku mle- zakochał SIę ;'! mne] dZleWCZ~!lIe l n~e Miała jednak jeszcze nadzieję, że usll-

Jak I;:> pOinformowali . sąsiedzi. żona slącamI. z?st.ata matką t~&:Ieg.o ch~opaka. bacząc na swa] stosunek do ZOfH KrzePI? nemi prośbami skłoni kochanka do za nie 
ulotnila się od nh~go ha stale. oświad- Wozmcln przyrzekł ]e] solenme mal- tek z nową wybranką serca postanOWI! cbania powyższych zamiarów. 
czaj~c, . ,iż ni~?y już. do~ nie, po:vr6ci. t nil' • • &H • Q ew... -&MA'.iIQ@!iI Niestety, wszelkie próby 'w tym kie .. 
gdyz nIe moze zu esć cIągtych mesna- runku nie dały pomyślnych wyników. 

iekponieważ pani Kromska zabrała ze Z'ł O d Z j e l- w m a r m e ł a d z i e. Wówczas niewiernemu poprzysięgła 
sobą. zna,czr,ą .iMć garderoby oraz 300 zemstę. 

zktychw PJtńwce. · małżonek udał s~ę Sprawiono · mu prysznic p'rzy pomocy hydranta Zlekceważywszy groźby. Woźnicki 
do pol:cj: .. gdZIe !' powyiszem złożył dał na zapOWiedzi i ślub jego odb'yć się 

' odpow:~dl1le Z.1rrlf·dowanle. ulicznego. mial w b. mies~ącu. ' 

Warszawa, 22 listopada. wrzasnęły z przerażenia, porzuci1y , la- Dowiedziała się o tern uwfedziona 

O · · h b Tragilkomilczne sceny rozgrywały tarkę, łopatkę, faskę i uciekły na pod- dziewczyna i przez przyspieszenie wy. wles zam 18st er aty się wczoraj w domu nr. 4 przy ul.Ptasiej. wórze. W beczce. na powierzchni mar- konania zemsty postanowiła Woźnickie
Dwie lokatorki. pp. Perła Tynkier ' melady poruszało się coś w rodzajU mu w jeg-o krzywdzącym dla niej ożenku 

·firma 'gdańska ' oszukała EsteTa Kaufmam właścicielki wspólnego ludzkiej gtowy. przeszkodzić. Przez kilka dni czekała na 

kupca lo' dzk,"etfo. straganu w hala-ch Mirowskitch, udały Zaalarmowany dozorca wpadł do ,sposobną po temu okazję. W przededniu 
~ się do piwnicy. Wzięty z sobą latarnię, piwnicy. Trafił na malowniczą scenę. slubll nadar~yta się wreszcie. Przyłapała 

Lódł "3 r <:! lcpatkę i drewnianą faskę, by zaopa- Właśni e z beczki wylazito jakieś stra-I Woźnickiego na drodze . 
• - Istopa a. trzyć się w marmeladę na targ dzisiej- szydlo, pokryte grubą warstwą marme-! _ Żenisz się? _ padlo pytanie. 

O oryJtiitlalnY!ll oszus,:wi,~ popeł~,io~em szy. . lady. 
prze7; Jedna z firm gdansklch dOnIeSIOno Wchodząc zauważyły ze zdumi'e- Byt to zlodziej-recydYWista, Dawid - Tak. 
wczorai policji l6<lzki:ej. P. Józef W0tyń niem że sk~bel jest' o'derwany wraz Rnzenberg, który zamierzał okraść piw - A ja ci mówię, że nic z tego nie bę-
ski. zamd'eszKary przy ulhcy Kmńskiego z kłÓdką. PozaŁem w piwnicy nic podej- nicę, ale nie zdążył. Sploszony - ;;ko- dzie. 
nr . . 89. zamówił przed kilku tygodniami rzanego nie dostrzeldy. Beczka z mar- czy? do beczki. Drwiący śmiech był odpowiedzią. 
w Jepni z firm gdańskich 40 kIp:. herbaty,. meladą i inne towary stały na właści- Zacią7'nię,to go pod ścianę., Dc~o~c~ I Wówczas Krzepiotkówna błyska'Yi,c~ 

Mimo kilkakrotnych upomnień fi-mra wem miejscu. pr,zvkręc l s Ikawkę do kranu r dZles : ęc I nym ruchem wydobyła z pod chustkI Ja. 
'IWa nie pnysylala ·towaru, aż wreszcie Pani Perla podniosla 'Pokrvwę. za- mmut lat wod~ na pechoweg~ Roz.el!- , kąś flaszeczkę i zawartością jej chlusnę-
~deszla 'przesy.łka. nurzyła łopatkę w lep'ki'ej masie i za- berga. Na~tęDn l e ~az~l .mu zdjąć długl e ' la Woźnickiemu w oczy. Rozległ się 

W olbrzymiej skrzyni wagi 40 klg. częta napełniać faskę. Nagle trafiła na buty, z ktorych rowmez wypłukał mar- j krzyk bólu. Oślepiony Woźnicki aż przy~ 
muJ'dował sj(~ ie<inak miast herbaty ... coś twardego. meladę ~ l • ., A ... lk b' • 

d op Sk' . k . d .. b' o ,Ulcną! na ZIemi. mSClclC a z legia. 
"\7.r1es. - Dajno latarkę - rzekIa o p. L- ąpany. Ja mg Y w ZYCIU ra us p -\ 

W związtm z powyższem powiado- stery. wędrował do komisarIatu. Wiarołomny kochanek utratą wzroku 
mona o ...:~z.ustw!-e pc1.lcla wlJirlJżyła do- Ody slaby promi~ń oświetm wnę- Panie Tynkier i Kaufman obliczają przypłacił swą zdradę. 
~oou.de. trze beczki, o,bie niewIasty jednocześnie straty na 120 uotych. ' 



APETYT. Pozna.jmy zło W całej pełni! 
---4,o:-

Kobiety 
bratem 

usługach włamywaczy.---Paserna 
sjamskim włamywacza. - "Ochlaj". 

Zawod<owli włamywacze przed zblJ- które to narzę\lz;ia ja~ łomy, śWidry, wy 
tentem Slię do mdejsca przestępstwa pa- trychy, latarki1 l'iny ttp. oddają z!od~'e
tralują teren, czy niema w pobliżu poH- Jom dopi'e'ro na m'i,ejscu. 

Lekarz: No, widz". że pan dzi'Ś Iepi-ej ,cji, Lub grup przochodni6w, mogących Przestępcze kobiety są często temi, 
WJlpgJąd~~. O +~k ~~ d k,4.~ . ich zdrad~ć - następn1te obsadzają punk które za'wiadamiają zlodZliej ą ' mieszka-

ac.,.....IJL. ,14, P 1nł~ o !I.Vrze... t k b' t· . JI tytutka' h k 6 h d k d Lekarz: A ll'Uech m~ pan. powi,e szcze y, o Le aml, przewazm·e pros ,lm, nriac ,w t ryc można okonać ra zie 
tz.e na co pan miałby naiwilększy ape- dla obserwacji ... jl idą kraść. ży. W tym celu przyjmują one posady 
ty t? . T' • Kobieta "świeca" kaszlem, lub gwizd służących u ludzi bogatych, których na

. Paci,ent: ~ staJtJowisko prezesa nll- kłem daje Ulać towarzyszom o niebezple stępnie wspólrUte z wtamywaczan:tii okra 
fLliStroW. p<Lme diOktorze... • wf dają, poczem uciekają. NiejedtuokrQtni'e 
___ WA'MWUW&Y +e*M czenst e. 

t QYKLU~ 

"Lodzermensch". 
'1/ to~wie, skł.adaljącem się z 

~6cl.l łodzian, m1mi się znadeić ~ed.en 
<ilioĆlby taki, który .,wszystko wie". 

Niema kwestj:i., o której ten H wszys~ 
k'OW1i.edzą.cy" nie mógłby dać Wf czerpu
jących }ego i lłucha~za mormacji. MOa 
we. jesIt o wo;me - on tjri opowiada O 
tem, tak był przez dwa. lała na froncie, 
gdzie k;zy razy rostał runy, a raz ~ 
jpf'awdę zaJhity, tylko dzięki jwemtllŚ eu 
dowi zdołano ~ ura.tOWl\Ć; gO.'Y mowa Q 

tea.trze - on 'WSzystko widział li osobi-

Na "świ,ece" bywają wybi·erani często bywa i tak, że włamywac'ze pozna,wszy 
kroć maloletnd, którzy grając rolę uIicl- się ze slużącemi n~edośw!.adczonemi i na 
nych sprzedawców gazet, staja przed iwnemi, odgrywają 11 nLch rolę na'rzeczo 
domem, w którym wlamYW!lJcze operują. nych, lub kochanków, l W1'1d'Ostawszy od 
W razie niebezpieczeństwa Wywołują mich potrzebne witadomości, okradają 
oni nazwę u~ówłonego dziennika i w mi,eszkan1a, nj'e mieszając s.łużącej- hezpo 
ten spOsób włamywaczy ostrzegaJą. I śred!ni'o do przestepstwa. 

KobLety bywają używane zwykle do Wsp61nkzki włamywaczy są dallej u-
fioszenra narzędz,i za wlamYW<l!czami, żywane do pr~enoszenia zrabowanych 

MilA L22 

WIEJSKA SIELANKA. 

śde nawet rOl'Jm:a:wiał z Sryfmanem, iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iii_ lI!<fy mo'ML o k:it:ne - ~ł rolę st,atysty M OIi'*WM tmUWWM""'P"""ftWI 

iW filmie "Sfm.ksa
H

, wystarczy wspo- p Ś ~ k Sł· 

przedmdQtów do "paserów', lub na "meLl 
ny". Gdy włamywacz zostaje aresztowa 
ny,a naSitępnie osadzony w więzieniu, 

punktem honoru kobiety-zlodziejki jest 
dbal1've o dostar·czeni.e więźniowi żywn-o
ści, papierosów etc. Pakunek, zawierają 
cy te przedmioty zwi:e się w języku zło.' 

dziejsk,im "wałówką" . 

Meliny. 
Meliny są to kryjówki włamywaczl, 

w których złodzieje rozdzielają między 
sobą łupy, omawiają plany ZłOdziejskie I 
t. p. Za meliny służą przewżan1:e miesz 
kall'i'a kochanek przestępców, niejedno
krQit'll~e r6wnież .restauracje"_ podmlcj
skie, gdzie obcemu bez noża, lub rewal
weru przychodzić "nie wypada". 

"Lotne meliny" S~ i'Q kryjówki, w I.M 
rycb włamywacze bezp{}średnJo po do
konaniu włamania przechowuła skradz19 
ne rzeczy, zanim te powędrują do pase
rów. 
"Wlaścidelami" lotriych melin są prz~ 

ważnie dozorcy domowi, lub knlehmld 
włamywaczek. które Je~zcze nie są pOd 
ObserwacJą pOlicJi. Mie!ece w lotne~ MelJ 
nie kosztuje cd 1 do Fi butelek alembiku. 
tub kłJkanaście złotycb. 

Przechowalnie na dworcach równld 
byw'aja używane przez zlod:d'Ci za lotne 
meHny. Dz!iteje się to, rzecz jasna, bez wi, 
d:ZY personelu przechowalni. 

Paserzy-~eće1literaturze-onwszystkoczy- O Clg up'ca za zne cugtemc 
lał i ,jako dowód. mdł;e nawet przedsta-
,~ abonament z czyteloi. Po Stmucba. N· d ł któ f b k ł t d Niemniej poważnym przestępcą jest 
__ ~ ,r te osz y narzeczony, rv a ry owa orpe y pase'r. Jest to w~zedlstronnie wykszt;ą t-
~ się 'W tnmwa;u. , dla armji eony "kup4ec", nandlujący wyłącznie 
~ ~~ch=~wr · t -, B t · przedmiotami, najbytem~ od złodzn'e:L 
:Gołębiowdd ~ows.k& tr17" _ l S raCł posag przez ... ar oszewlcza C~ bowiem płacą za skradzione rzeCI~ 
.-yttam Da ~ wywieuonym w tram- . ' . , do 10 procent ich właśclwej wart9śct. 

. . Warszawa.a 23 lllstopada. I PertraktacJe dl,ugo trwały. Na prosbę W fik' d' t .t._ h" t .. 
~ Pan ma lbrucJioe ub.ra1łłe? Bogaiły kupiec z Ben1kowa pod Piotr- palnny Geni oJciec wyplav;~ mł-odzieuco- SZY5l •. lle prze mlO y .P.f(A;Z lZU en\ 
.u.a się 'WSzystkowiedzący _ N:i~-od- kowem. p. Benjam!iln Koklusz ma córkę wi żądaną sumę. sp.rze:~a]ą pa-ser'ZY. nh,a mb1eJscu lóUh nBa .~ro 
·..L.~ .... ł .L_ t: "7_!_ jedynaczkę Gen!ię. Panienka WyrOSłaj Od tej chwiILi nar:zeCZOLlV przcst~ł by wmql przez S'WCIC su paser w. tzn-
UII: .. ..., pMl UQ pA\!!!'!_ LóUIUi~ pan.u "",At.-.! l ł d' , B k Z K t i . . k ••• b ~łoie garnitttr_ Ja mam 'lepszy Śt'o- ł"'QnJlde. na eża o wy. 'ać la zamąz. , wac w e~t ow,e. afllE-!.il,kl)]cny p. o- er.ę po WYlęC1U amXłnt tOpl<1 na SZla y 
Idek li o wiele tdszy_ Niech pan wy_ Trudnej tnJisjE wyna1e'Zli'eni.a kawa;lera k!usz przYjt!·.;hal do W d,f··za\Vy. ?y zro- I sprzeda!ą paserom-lubiierom. Jnk paser 
perze aajpierw w atramencie z solą 1'11 'podjąl się kupiec warszawski p. Abram bIĆ a:wantul'~ P111tl Plt:r;lt~n kt'Wl. . hez ut,odZl!eja, tak zlndZliej bez pasera, nie 
chen:D4- Potem pokropić octem i wy- Plem'ian:ik ti wkł'ótce ~ala'Zt o~powiedn;e - Ko~o~ tv ?1: .protcgov:at na z:ecla! móg,lby egzystować. Oba te resorty 
prasow.ać_ Po dwóch dniach wymagto- g'() katndtyd~ta w osobi'e paną. Stapsr SZI1C'1 Za~zęll wspoln~e ,~zukac. Pa:!lłor::n? sztuki złodviejskiej cenią sl:ę wzajemn'i'e 
~ i W'łctJ:yć do fOn\Oej 'Wody z _taM- cu~ wano lch dyskPettll1lle, ze Sz.l1elcu~ Jest lUZ •. " t . : 
~ Po wyjęc:ht z wody wyprasować. Eieganob i dowcipny Siaps:o za ata- żonaty i ma czworo dzieoi, zamieszka- l wraZle ,.wsypy nawzalem sable Doma 
~ć i pokropić mlekd.e:m. Po ty kowa~ serce panny Geni, ,z4obvł je pO' kil łych w Will1lIe. gają. Oba "fachy" jednakowo zasługują 
godn.iu. wypłukać W' .zimnej wodzie. WJ- ku W1IiZJ'itiaclI i stał się ofit:yalnym narze- Oburzemi,e p. Koklusta nic m~'ało gra- na krvl11!iJnal. 
amarować jakim tłuszczem. naj1epiej czonym. nic. To też gdy spotkał wczoraj na ulicy 
olejkiem ry'Cl'B.wyD1. wyprasować, wy- Jak to słe ezęsto !' ~ferach knpi·c·c- niedoszJego zięda, złapał gO za kotni'erz 
magllOWl8.ć iI. ~~szyć. .. Wszystkie plamy ldoh :r.d2lrza. UszczęśhWlOny papa wr~- !. odprowadził do konl's~!jatt1. 
panu zejdą -:- i~ nl<:_ • czyl Sz.nelcug tlomaczyl się, :i Z otrZyma 

.Albe 'W)'łjmU)ę gazetę:t czy.tam gło- przYSZłemu zleclowl 3 łys. dol. a COłJto l1ydi pien1ędzy nIe pozostało mu ant gro 
mo: . .. posagu i rzekł: . sza, ponieważ zwi'ą,za.ł się finansowo.) ze 
-4:::' ŚtW ki~t~ roczmcę z:fOłlU Hen. ~ Rób i1nteres. W przvsdośoci dosta- wspólnikami Bartoszewieza. 
~,.- len eW'lcza. •••• • nresz d'rugIe ty.le. Gdy gO prowadzono korytarzem. wy 

- Z~ pan ~e~d~? - J?e. Po miesi~cu Si'apsi'o Ddw!eri2il~ pa'na skoczył przez otwarte okno partcrow(-; 
rywa ma "wszys 0W1~ zący -:-: le ••• Koklus'Za i ośwladlCzyl, że wszedł do sp6t i ue:' kl. 
Szkoda!..: Złoty crlOWU'!k, poW'ill8.da.m pa Id. która ma fabrykować wrpedy dla ma I Pan K. oklusz nl'e daje za wygranę. 'Ę'o
nu ... Jakl dobry, zawsze w dobryln. hu- rynarki wojskowej. Brak mu tylko 25 stanowił uapać oszusta ,i zdemoskować. 
morze, ~olony, czysty, ~e.soły, rum13ny tys.~ęcy by zostać członkiem zarządu . 
p'bdtatuslały. krępy, mslk1, ostr~ny,' - • 
bajecmy, morowy... Przyjemność było -=0","'--
p.oga,dać z tym człowiekiem... PodziWla.
lem jego inteligencję ... To był ezłow.iek! 

Albo siedzę s'obie i ~adzam p.ilni
(dem paznokcie, a on oorazu: 

- Tak się me rom ... To nie zdrowo .•. 
Niech pan najpierw IJX)Smaru1e paznO'k
cie kt'emem "Palcowina" ... I ten pilnik 
jest zły ... Za oSltTy ... Są specjalne pilni
ki... z.apOll1lllałem jak się nazyvrają ... 
Tak nie zdrowo ... 

WszystkO' wiedzą, nic dla nkh nie 
fest niespodzianką, nie ich nie przeTaża, 
nic nie bawi, ani smuci, o wszystkiem 
mog/\ coś powńedzieć, na - wszystkiem 
się zna1ą, wszystko ich obchodzi, są in
teUgentni, mądrzy, elokwentni, posiada
ją hajec2Jną s.postrzegawczość i świetny 
zmysł mjentacyjny. Słowem - nie war
ci są tego, że ź'Yią na świ$ie ... 

Bobki.. 

Wiosna w listopadzie. 
fenomenalnie ciepłe 'noce i stokrotki na łąkach. 

Łódź, 23 listopada jByl bowiem tak ciepły, jakby przynosił 
Zjawfisko fenomenalne cienki późnej ~e. sobą tchl11'enie j'akichś gorących pla

jesten; trwa dalej i rozwija się w sposób skow pustvpnych. Zaznaczyć warto. że 
t1iesłychanie interesuj,ący. murawy USIane sa całe biała stokrotek. 

Nietylko b'owiem dnile są pogodne I Z Zakopanego sygnalizują. że s~aleje 
słoneczne I wykazu)ą temperaturę iście tam huraR'anowy wiatr halnv w ni'eby
wiosenną, ale i noce zaczynalą być cie- wałych rozmiarach. Onegdaj, popolud
pla. cieplejszle nawet, niż niekitedy w n:u musiano pozamykać żaluz.je w skle
maju lub w czerwcu. ·pach z obawy wygniecienita szyb. Wi'atr 

TJbieglej nocy atmosfera była nie- wyrządzH znaczne szkody w lasach i 
zwykle ciepb, aż duszna i, parna. wstrzą na mieście, pozrywał szyldy. dąchv, 
sana podmuchami !;orącego. wiatru. Wi- powywracał parkany ! uniemożliwiał 
cher jęczał w rynnach i komiT1ach, chwitlamj, ruch pieszy na ulicach. Sieć 
wstrząsał oknami, ale różnił się wielce elektryczna i komunikacja teJ<efoniczna 
od zwykłych wi'chr6w listopadowych. również ucierpiała znacznie. 

"Ochla1". 
Nf1eodzownym epHogIem PO ud,a:nytn 

występie wlamywa,czy jest tak zwany 
"ochla.j". Po otTzyma.'l;u od paserów tlie 
"iędzy złodzieJe w towarzystwie koMet
wspólniczek zbłera~ą s!ę na melinie i u· 
rządzaią sobie gratulacyiną ucztę. 

Wówczas każdy z uC1:estników libad 
je i pije co lubi. liannonja, lub gramofon 
jest takie ... Zabawa wre w ca-lel peln'h 
,.P!lJnowi'e" czują 's'ię bardzo swobodnie, .. 
"panie!' też się niewitele krępują. Alembik 
leje się strumleniam~, muzYczka gra ... 
Ody warty, usttawi100e przed meJ,jnam i • 

dobrze pełnią służbę, wówczas wszyS~
ko odbywa się w porządku. Gdy .. §w:e
«e' zavrioda. dowiadu'e się o Ubacjlj komj 
sarjal! i wYsyła patrol OtQ.cz-a.ią dmu i ,,~o 
ścLe" w pare minut dostają s,le .. do palu" 
Koni,ec plerwszego aktu. 

Akt drugi: areszt - urząd f-Ied.!!:y
badanie - wysyłka do sędziego śledc7,e 
go ~ więzi eniie. 

Akt tneci: rozprawa - wYro}< -- kry 
minat. 

EpHog: roz'Pamlętywa:nie za krah
watówki - grypsy - beznad'ziejn~ 1.)00 

cze'kliwanre straconych dni wolności ... 
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CASINO 
Najnowszy hyper-film .Złotej Serji" produl{cji "Sfinks" na tle słyn-

. nego romansu Heleny MnllSzek. 

TRĘDOW TA 
Cł. rolę Stefci Rudeckiej kreuje naj wybitniejsza polska aktorka filmowa 

Jadwiga Smosarska 
~artnerem jej jest słynny ze swe, p ękności i talentu 

BOLEStA W MIERZEJEWSKI 
który Inkarnuje pełną bolesnego tragizmu postać 

\\ aldemara ordynata Michorowskiego. 
Rzecz dzieie siE: w majątkach klucza ordynacji Michorow
skich, w Gh;bowiczach, Słodkowcach, Ruczajewie, I< rynicy 

i Warszawie. 
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Passe · partout i bilety ulgowe nieważne _ 
Specjalna ilustraCJa muzyczna w wyk. orko symf. pod dyr. L. Kantora 

Koncert pehłej ork iestry od godziny S-ej 

Puł<iel włosów łady Hamiltone 
Niezwykła kradzież w Londynie. 

W tych dniach w Londynie zdarzył O fakoi'e kupienia włosów ii miniatur 
się s~czególny wypadek włamania do 1 przez lady Cable donios.ły w swoim 
wllli znanei w ang-ieJskich kolach towa- czasie gazety angielskj'e i' musi,alo to 
rzyskich damy lady Cable. ZIOCZY(lCY / zwr6cić uwagę tajemn!i1czych romanty
ukradli dwie minjatury, paczkę kart do ·cznych włamywaczy. 

Początek o godz. 5·cj, o!tatni ,ean! o 
god~. lO-ej wircz. 

Dzl§ na ekranie nllszym po
wtóraeJJie premler~ pary_kie

go f.lmu p. t. 

"Dzieci Paryża'~ 
Wielki senucyjny dramat życiowy w 11. aktach 

PADyZ· w~zięczi:rych midinetek, PARYż ZWQdnit;zy, w-rrafino
i\ k Ofe są Igraszką złota. waDy l prz,:wrotny. 

Kuchnia 

pełen nieokreślonych pra 
gnień i niepokojllcych 

ukojeń ... 

Mont.ezumy. 
Smakołyki rasy, która wyginęła. 

Tajemnica JadłospIsu azteckiego • 
Badania nad kultmą' star,oclawnych Było to dzieło wie~kie~o kucharza~ 

AzŁ.e'ków, kMryoh wymordowaH kon- artysty, który umiał PTzygotować "p1e
kwistadorzy hiszpańscy odsłaniają taje- crerue błę~itne, białe i złote", a owo
mroce życia i kultury tego sz!lachetne:~o I com nadawał smak n-iewypowiedzianych 

I naxodu męckców, artystów l patrj'otów. rozkoszy li upojeń. I Niedawno temu odczytano kilka po- Goście k'l"óla Montezumy pili wcale 
mnilków dawnego piśmiennictwa aztec-I smaczne napoje, sok'OTo Slporządzano jG li 

I kie~o, między któremi ~najduje się opis wina, ananasów i "trzciny specjalnie ku 
uczty na dworze króla Montezumy. temu celowi hodowanej. 

Starodawni Meksykańczycy nie _ob- \VI cmsie uczty obow.iązywaŁo mil. 
i,adali sIę i znali wykwint kuchni. Na czettie. 
pierwsze danie podano gościom: "pira- Nawet kxM nie odwatył się wypo
miJdę słodkiego mięsa pta!ków, hodowa- wdędzieć sŁowa, ahy należycie smako-o 
nych w klatkach", po tej potrawie nastą wać i lilie l"ozpra,gzać się inną czynno. 
piła przeką'Ska w postaci. "ryby bez ścia,. 
o'Ści" w czerwonym kolorze. 

Ludzie • z ogonamI. 
18-centymetrowy wyrostek u dziecka. 

sry i pukiel włosów, przechowywany w I Ni,e ulega bowiem żadnej wątpHwo
medaljonie. Bvlo to tem dziwni'ejsze. że: ści', że kradzi,eż ta ni·e mi'ata i'nnego I "Presse Medlj,ca~e" donosI,ilż coraz W LondyrUie dokonano w 'tym r~ll 
w tej samej witrynie, co ÓW pukiel znaj celu, niż romantyczny. I częŚ'ciej zdarzają się wypadki, zwtasz- S2Jer.e,g oPeracji na k11kumiesJęcruycb 
dowały się cenne kosztOWIlości, których Londyńska poli:cja robi pHl1e poszu- CZ'ą w ostatni·ch latach. że przychodzą dziedach. Posiadal.Y one wyrostki kowj 
zlodzieje nawet n~e ruszyli. kiwania. aby odkryć gorą,cych wielbi- l na świat ni'emow1cta ludzkIe, zaopatrzo- ogollf'wej. 

_Nieprosz.eni ci goście, rozlokowali cieli lady tlamiHo'll. I ne w ogon. W pewnym wypadku dlug'ość ogona 
~ię' w salonie wi·lU. \vypl,li kilka flaszek M@f'...fi\fiilł9M.liAA~m~II!I.gl'fiIii:·~:~wmfA1l}~~ __ llllia __ II!l!.'l'lllill •• -II ... !I!+_filldllalSma.. wynosiła 18 otm., a dtzieciak mógł nim' 
U'kieru i wypalili mnóstwo papi'erosów, - llD swobodnie poruszać ił czyn:bt to nawe4 
o>otem zniknęli bez śladu. I !Niezbędna dla każdej kobtiety I z wi-docma. pr'zyjemnością. 

Obie ukradz~o:ne miniatury przedsta 'I L k D Na wyspach P'iHpińskilioh ] w nfiekt6-
wi'ają jedną i tę samą osobę: słynną pi~k . e . r a o m· o a rych hajach Środkowej Azji spotkać 
ilOŚĆ lady Ham!1ton. Są one dziełem ja- I moima ludz:~ pos~adll'jących siln1e rozwl-
kiegoś artysty, który anonimowo poda-! ni'ęty wyrostek ogonowy . 

. rowa! je pięknej lady. Ponieważ są one; Złota Ks!ęga Kobieca Osobnicy tacy uważam są przez bIl .. 
bez pod-p.i;;u nie prz.edstawiają żadnej I źnich za istoty upośledzone. 
wartości pieniężnej, zarówno jak pu-, z 936 rys. ł 62 tablicami kolorowemi stronic 904 w ozdobnej W Europi,e wYPadkt takie by,ty do--
[del włosów. kt1Óty również należał do I płóciennej oprawie opracowała Dr. med J . Springer zł. 50.- ł tychczas bardzo rzadkie. 

lady Hamilton. ~ ~. K . . K fi "'II ~. t ~ K ~1 Dopilero w osta1t'l1ich latach pOczęli się 
Byt on w posiadaniu spadkobierców l n, Pł.~ Y[112 Uf ~ ~Io"~rni .. R~'m. ; nr.. 10 r onrr !I pojawiać częśdej ludzie ogoniaści. Nie .. 

tdmPraŁa Nelsona. potem d.ostał się na l U 5 _ U VI II ~ ~yUł .. _U ~ Iii , lU li jed'en z.lośli;wiec mógJby zapytać: 
ja.kItljś li cyta,cj i w posiadanie antYkwa-! Telefon 43 .. 18. '- Czy fenomen ten nie jest znaki'GIn 
rjusza. a po,tem nabyła je laay Cable. ~N\JiINi!\$mu!lPSP'J!!m:rh#M!?&~'g.m __________ " czasów? 
~~~ __ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ __ M._WI~r* __ w. __________ ~~_ua _______ ~~ ___ .~~~ ____ .,, ____ ............ u._.·~~~~a 

Tymczasem przodownik udał się do Lot zasalutował ł wys'zed~ z gabinetu. 
59) 
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JULJAI'ł STARSKI. 

NJE 

gabinetu swego zwierzchnika, komisa- Irka przyjęła Wiadomość o samobójczej 
rza Martela, którego nie omieszka..ł za- śmein"ci brata zupełnie spokojnie. ndemal 
wLadomić o swym sukcesie_ O'bojętnie. Sama $Iię dziwHa, dlaczego S I ę 

- Mam ich nareszcie! ~ zawołał, sta tak dz.ieje i przyplisywala tę, ru'ewraż1i-
ją-c na progu. wość stę.pionym przez ostatnie przeży-

'- Kogo? - zapytał obojęltnie korni.. cia nerwom ... 
sarz. PowS'taJa w ndej jakaś ll'ie'Poskro~!G'" 

- Bertonównę j jej tajemniczego opie na hcę6 odwiedzenia "c7,erwonej garsC) 
kuna... nlery", D której groźnej tajemniczości lO Z 

"Stary~' zatrzymał się także i spoj-' osobnika z przedz.ialu, na którego wska Marte! uśmeichnąI się pod wąsem i od pisywaly się teraz wszystkie gazety. 
r:2JlaJ w twarz mężczyzny, który stał 0- zala lrka jako na agenta poliCYJnego. part: Myśl ta z początku niewyraźna i mgli 
bok nich z sarkastycznym uśmiechem Przodownik Lot zamieni.l z nim poro - Pan się tr-ochę sp6źnilł, pa:nde Lot. sta poczęła ją coraz częś>cJej prześla do-
na ustach. Poznał go odraz;u. Był to óW I' iumiewawcze spojrzeni.e. -Spóźniłem? Dlaczego? - zdz'iwił wać. Zdawała sobI.e już sprawę, że nic 
ur~ędnik policyjny, który eskortował w "Stary" ulokował swoją towarzyszkę się przodol'wnik. potrafi się oprzeć wewnętrznemu naka
,woim czasie Irkę z Warszawy do todzi., w samochodzie, a sam zajął miejsce obok I Zagadka "Czerwonej garsonjery" jest zowi i pójdzie ... 

. - Dobry ~iec r państwu - powtó i nel~. ~a przeqnim sie~"Z~niu usad0:ViJ się I już cat1~owi.cie wyświetlona. Staro się tol _ Poco? _ zadawała sama sobie py 
rzył prZOdOWtllk Lot, sk~onJ:vszy lekko polICJant. Ruszyli z ml·eJsca caJą Silą ben I wczorajszej. n.ocy... . .. . 1 tanl'e. ~ Poco? Do kogo? 
głowę. - Jestem niezmlerme zadowo" zyny. -.- Teraz lUZ zupełme nIC me rozumJ'ern Aż pewnego dnia pos'tanowi~a: 
l?ny , żeśmy się nareszcie znowu spotka - Urząd śledczy - otrzymał nakaz - przy zJ.lal się Lot . szczerz.e. I - Dzls'iaj ... 
h. bardzo ~adowoJony... szofer. Kom1sarz Martel w kilku słowach Byto to przed południem. 

Irka czuła wyraźnie jak serce zamie Po kilkunastomi'nutowej jeździe za- zapoznał swego podwładnego z istotą Z . , dA.' d erwo J 
.. . l l d Z h . t i .. . " d . b l' t amlerza'la li> al.: Się ,o "cz nt.:J 

t'Ha Się powob w sope o u. ac Wla1a trzymali SIQ przed budynl{Jem na ulIcy sprawy. Przo oWl1lk y nlemal0 zasko·, 
. grasonjery" weiczorem, nmtła więc jes:~ 

się i byłaby upadła. gdyby "Stary" nie K ; lińsklego. Przodownik Lot wprowaci'z il czony tern wsz.ystkiem i w gfębi dus7-~ 
cze przed sobą ca ły dzień do r07DOrZ'1-

podparł jej silnym ramieniem. Lot okazał swoich "gości" do wnę'trza i wydał jakie źalowat, że wymknę!a mu się z rąk taka dzenia. Odweidzita matl(ę w SZ!1it2Itl. 
$ię bardzo życzliwy. I muś agentOWi polecenia. gratka. Stan zdrowia nie ulegt popra\vi e. ale 

- Weźmiemy taksówl(ę, o ile ta pa i .,Stary· wraz z Irką zostal wprowa- - Wię·c można Bertonównę i jej towa 
ni źle się czuje - rzekł do "Starego". I dzony do małego pokOiku na pierwszym rzysza zwolnić? _ zapyta!, szykując wręcz przec·iwnie pogorszy! się Zl1 hC'Z' 

I, n'le czekając na odpowiedź. skinął ' piętrze, gdzi-e siedzlafo za barjerą przy się do odejścia. nl~esztę dnia przepędzi,fa Irka w pkrd 
n. ka pa sa.mochód. który podjechał na- biUJikach kilku urzędników. - Bezwzględni.e.. Spisz pan tylko od 

dZJvwnym podnieceniv-. 
tychmiast przed schody. Jeden z ni.ch zajął się przyprowadza pow!edni protoku! i uprzedź pan tę pa 

Przy wsiadaniU do taksówki mi.gnę!a nym! "klijentami", sp:sal ich pers-ona]j -l nią, że będvie jet>z.;ze Olla wzywana do Ze "Starym" nj'e widzia ła S:lę wcale ... 
'. S.aremu" przed oczami postać owego i zadał kill<a szablonowych pytań. uft:ędu.... (Dokończenie nasta,pi}c 



A °ry a Ny upu·ą 
Eu Opę. 

Zamek starożytny prze
wiezlonv na drugą stronę 

oceanu 
Pewien miljarder amerykański zaku

pil stary francuski zamek w miejscowo 
ści Courcellcs. Nie po to jednak, aby w 
nim zamiesz.kać, lecz by go przetran-
~portować do Ameryki... Zamek zburzo I 
110 w tep.. sposób. że każdy kamień. każ
dą ce'!lę i każdą belkę ponumerowano. 

';Vslystko to naładuje się na okręt i 
przewie~ie za ocean. \V parku poten
tata ~ielc1v z Wall-Street stanie taki sam I 
zamek, jaki zdobi.! siedzibę średni,owie
!znel!'o rycerza francuskiego. 

Wprawdzie krajobraz i atmosfera 
<vspomn:eń będą inne, niż we francii -
ale (;Óż to szkodzi? Kamienie będą praw 
d.liwe ... 

Kto rozPorządza odpowiedniemi środ 
karni, może sobie zakupić szereg zam
ków historycznych równi'eż i w 'nnych 
państwach europejskich i stworzyć k(}le 
keję, umożliwlająca. zbadanie starych.' 
dziejów Europy bez konieczności OdbY':' \ 
cia podróży po "starym świecie". 

We :Francji ten "amerykański" spo- . 
oSób kolekcjonerstwa zamków hi,storyCZ-1 
nych, przeszczepiania ich z nad boiry I 
nad Hudson. spowodował wcale ożywio 
ną dyskusję publiczl).ą. Jeden z krytY-I 
k6w sluszni'e zauważa: czy przeniesie-, 
ni·e pirami,d na,d Sekwanę lub Sfinksa na II 

Pole Marsowe miałoby jakiś sens? Na 
co-drugi krytyk ironiczn.ie a nawet cy
nicz,nile odpowiada: każdy hitStoryc~ny 
pomnik dawneJ kultury jest związany z 
pewnemi tradycjami i ildeataJ:]1i, dla któ- . 
zych my więcej nieg.tety ni'e mamy zro.. 
'tUmi:enia. 

D borze więc czynią amerykanre, po
zbawiając nas "ba:lastu" wyblaklych tra 
dycji i wyt1ał~h idealów, a dając nam 
w zamian za nie pelnowartościowe do
\ary.-

A Paweł Blook. paryski korespon
&ni "BerI. Tas.reb!at.", dodaje do tej dy 
skusJj. kąśliwą uwas.rę: "Poeóż zbierać 
iVylko francusk:e zamki? I my, niemcy, 
możemy niejedno odstąpić. Byłby to 
pięlmy d'zi'eń, s.rdVby powstało konsor
cjum amerykański'e i odkupi~o berlińską 
.5iegesal1ee". Sprzedali'byśmy ja, tanio_" 

Odzie są rozproszeni 

emi raneł r SyjSCY 
Dz1.ennik emlgyant6w rosyjsklch ~ur' 

podaje szczegółowe wyłiczenie, ja:ka 
ilość emigrantów (pomijaJąc AmeI"}'lkę), 
.ma.)j.m się w rótnych mieJscowościach 
Europy. . 

Ogólna. łlczba. rosjan. mieszkaja,cych 
poza granicami ojczyzny, wynosi prze
suo 1.600.000, z tego najmnie,Jsza ich lics 
ba osiedtliu się w Al\lStrji 2465 i w Szwaj 
ca.rji 2868. 

Najwięcej rosjan, bo 400.000 zarnilesz 
Kuje Niemcy i :Francję, a 76.000 znalazło 
4rug-ą ojczyznę w Chinach. I 

Polska liczy 60.800 em!s.rrant6w.
W J~osła wji jest ich włącznie z reszt
kami armji Wrang-la 38.000 .a w Czecho-I 
Słowacii 30.000. . 

Licz.nic są też reprezentowani rosja
nie na totwie 33.514 . w Estonii 1.900. 

W l3ułgarji, do której w swoim cza
sie cofnęła się arm,ia Wrang-Ia i s;dzie po 
zostało wicIu rosjan z białej s;wardji, 
przebywa .obecnie 28.340 emigrantów. 

Turcja, a głĆlwnie Konstantynopol za 
lany był uciekinierami rosyjskimi poc1-
\;zas rewolucji bolszewickie.i. obecnie 
ln'cszka tam 8.000 emigrantów. 

M:nimalna liczba. bo tylko 300 roslalI 
!1ajduje się w Danji, a w Anglji zale
wie czterdz:estu. 

Powo1niejsza O 

yła... zw)' kła 
łówka 

żółwia 

POCZ-

Fryzjer Pcnsis w Chnricyillle, '\Ii(! 

Francji, wrzucił do shzynki pocztOWE'j 
kartkę z adre<:em '5'1lC~O przYjaciela w I 
Notlzonvillc. Stało się to dnia Cl\Val

te~o marca, roku uńs'de:~") 1907. Przed 
k:Jkoma dniami pocztó ... ICl wróc;ła dl) 

łI '~I) nadawcy, nie do<:zcdlszy ni:{dy 
rąk adresat~ Zl17.y~; 19 lat i S nlH~

'lęCy na to, leby n:\~ doiś~ do celu, to 
nawet qla kartki pocztowej st:Jnowi ,'c· 
~-:\rcl. 

nasa:: tryumf sezonu 1926·27 roku 
"a;piękn.iejszy film św~ata, 

przecudowny epos Wschodu 

W roli gł6wnej: 
awiatowej sławy światowej sławy 

Zwiększony zespół orkiestry wykona, podczas demonstr()wania 
filmu, poemat symfoTIlczny Schehereza dę" 

R mskl/j-Korsakowa" . 

Solową partJę wykona koncertmistrz Ł. O. F. p. M. C H W A T 

Passe partout bilety ulgowe. prócz urzędowych i prasowych 
nlewa~ne. 

Początek przedstawień o godz. 4, 6, 8 i 10 Wlecz. 

'łiIiIlll \1\11111 

I Polacy uruchomili już 
monopol spirytusowy 

w Turcii. 
Z Polski wvsłano 8 mUio
nów butelek na potrzeby 

monooolu. 
Polskie ors.ranizacje rolnicze eksplo

atujące w Turcii państwowy monopol 
spirytusowy, zwalczyły już pierwsze 
trudności, związane z uruchomieniem 
ro:dcwni spirytusu w licznych miejsco
wGŚciach Turcji. 

Aparat organizacyjny monopolu zo
stal w pelni uruchomiony. Zbudowano 
2 mt!chaniczne rQzlewnie spirytusu. do 
których maszyny sprowadzono z Polski. 

Sp6łka prowadzi nieznaczna, produk
cję spirytusu w Turcji, lecz przede
wszystkiem zaopatruje się w spirytus 
polski. 

N.ezależnie od te~o sprowadzane sa 
z P0lsk: WSzYstkie materjałv. niezbęd
ne dla monopolu. a więc: butelki, lak. 
nalepk:'. skrzynki. Dotychczas (w okre
s:.:: dwumiesięcznym) wystano z Polski 
dJ T urcji dla potrzeb monopolu 8 milio
nów butelek. 

Walkę z podwó.ną 
moralnością 

mają zam;ar prowad zić 
kobietv niemieckie. 

W zdrowym rozwoju kobiet ku ide .. 
atom kobiecości wielki etap stanowi 
walka z podWÓjną moralności'a i zgni
lizną ducha i ciała. W B;;rlinie odbył się 
teraz zjaoz,d organizacjj kobiet, celem 
omówienia projektu ustawy o wake 
z chorobami wenerycznemi. 

Kobiety domagają się stanowczo ta
kiej ustawy: uważają słusznie. ż~ jej 
projekt jest wynikiem ich poczynano -
Ustawa - jak się wyraziła jedna z mów 
czyń - ma położyć kres podwójnej mo
ralności. 

Nawolywano też o gruntowne środ
ki. przeciwko hand'low! żywym towa
rem. Co do tego uznano, że najważniej
sze zadanie leży w dziedzinie wycho
wawczej . 

Należy więc pobudzić i ożywić po· 
czucie odpowiedzialności wobec mlo
dzieży, a z drugiej strony dać jej ostoję 
etyczną. 

Zbyteczne mówić o tern. d1aczeg<l 
walkę z zepsuciem prowadzą przede
wszystkicm związki kobiece. 

Z buduaru pięknej 
kob~ety. 

Ekstrawagancie pań 
parvskich. 

Do h.pst}umu z wełny, lub ~relur~ no· 
S1,ą obecnie w Paryż,u bardzo orygmal: 
ne bluzki. Wyglądają one, jak koszulkI 
ze stalowych oczek, które nos:Qi średnio 
wieczni rycerze na wojnę. Jednakże nie 
mają one nic współnego z wojną, są wy
konane z miękkiego. metalrcznego meta
lu, bardzo le'kki'e i mile w noszeniu. -
Barwy ich splowiało-różowe .tub lJla
towo-ż,órte. Ślicznie wyglądaJa, przy 
ciemnym, zi'elonym kostjumie.. . 

Bardzo oryginalne są r6wmez nowe 
kołnierze przy płaszczach. Tworzą one 
jakby dwa rulony materjału.. n3:prze
mian zwinięte tej samej, lub odml,e~mej 
barwy. Kołnierze te widujemy przy pła
szczach sportowych i welurowych, kM 
re sa noszone popołudniU. 

PrZY płaszczach sportowych kolnie
rze te są zrobione z jersey lub też "ka
sha". Przy płaszczu z czarnego w21wru 
widzimy koln!erz zwinięty naprzemian 
z czarnego i różowego weluru. Jest to 
bardzo ładne, ciepłe i praktyczne, gdyż 
nie wymaga już użycia futra. 
&eeOeG ...................... ~ •• 



Wreszcie i Polonja zabiera głos. 
----:0:---

Sensacyjny zwrot w 
o mistrzostwo 

Polonja-Warta 

rozgrywkaell 
Po ski 
5:1 (4:0). 

Piękne i zasłużone zwycięstwo mistrza stolicy. 
-:0:---

Od naszego v"arszawsklego korespondenta 
sportoweqo. 

Niedzielny 1l1CCZ ' o mistrzostwo Pol- kombinacje jego są natychmiast Nkwi
ski był jednym wielkim triumfem sto- dowane przez obronę Polonji, z której 
tecZJ1ej Polonji, która w iścic mistrzo\v- znów wybija się Bulanow II. Już w 11 
ski sposób potrafita zrehabilitować się minucie Polonja prowadzi w stosunku 
~a doznaną porażkę z \Vartą w Pozna- 2:0. Zimowski strzela w identyczny spo 
niu. sób, jaJk na meczu z Pogonią, to jest 

Polonja w zupełności potwierdziła skośnie z prawego skrzydła i pirka wpa
swą wysoką formę, jaką okazała w spot da nad fontowiczem do bramki. 
kaniu zeszłotygodniowym z Pogonią Warta okazuje się drużyną słabszą 
lwowską. od miejscowych prawie we wszystkich 

Dawno już stolica nie oglądała tak Unjach: jedynie fontowicz ki'lkakrotnie 
ogromnej woli zwycięstwa, jaką przed- udatnie broni, będąc pomimo S-ciu strze 
wczoraj u wszystkich graczy Polonji lonych bramek lepSZYm od swego vis
w ciągu prawie całego meczu można a-vis. Poza tą linją Poionja góruje nad 
bylo zaobserwować. Wartą całkowicie - dobrze grająca po-

Poza wolą zwycięstwa i ambicją, a moc co chwila zasila atak pilkami. 
rakże wytrzymaniem tempa gry pod- Prawie w środku pierwszej potowy 
kreślić należy również fakt, iż drużyna snnie skontuzjowany Bulanow II zosta
stol'eczna byra znacznie twardszą dru- je zniesiony z boiska; od tej chwili aż 
iyną od s\vych przeciwników, co osta- do końca Polonja gra w dziesiątkę, a 
lecznie musiało przechylić szalę zwy- pomimo to w dalszym ciągu trzyma ini
::ięstwa na jej stronę. cjatywę w swych rękach i si.lniej ata-

lIa usprawiedliw:enie druŻYllY po- kuje od swych przeciwników. 
tnańskiej zaznaczyć należy, że Warta Na pięć minut przed końcem, udaje 
wystąpiła bez swego obroI1cy Flicgera się Tupalskiemu wpakować pilkę do 
t>raz z rezerwami za oba skrzydła. bramki z zamieszania podbramkowego, GLADYS GLAD, piękna tance,rka lonoYriska, pobiera leRen gry w "rugby'" u fe'd, 

Przed sędz:ą p. Rosenfeldem z Biel- a na minutę przed końcem tenże v.racz nego z trenerów angielskich. 
~ka staią obie drużyny w następujących zdobywa w ładnym stylu czwartą z ko- iIII1 ,",MIlIM.·M"" l!!iB!lmenu 'ł$HM A 'iłl'iiBli'W'~ 
lkladach: lei bramkę dla Polonj.i. • 

'Varta: fontowicz, Olszewski, Woj- Pierwsze dwadzieścia minut II polo- Zwrot w mistrzostwach klasy C. 

:~~~~~:~~a~S~i~;:;~,"s!~~!~kital~:t :: p~~e:!~no~r:a~c~;k~~e~a~;;;l j~~ I Pogoń .... Slow. im. Słowi' ckiBOO S:O (0:0) 
I Przybysz. środku boiska i nie dochodzi do emo- '. • . . . . 

Polonia: Gross, Bulanow fI, Miączyń cjonujących sytuacji podbramkowych. Sokol (Zglarz) -=: RUdZki! T. S. Ii. 1:1 (I:]). 
,ki, Loth IV, Loth I! Jaglowski, Bula- Jednak widać wyraźnie, i'ż goście 
ilOW I, Jelski, Alaszewski, Tupalski i Z;- grają z dużym pechem, podczas gdy Po- Łódź, 23 Ustopada. Do pauzy Sokól 'na froncie, po przerw1<e 

Wyznaczone przez Ł.Z.O.P.N. fina- Ruda gniecie. ' 
Ilowski. lonia ma duże szczęście. Kilkakrotne lowe za wody o mistrzostwo klasy C, Obydwie drużyny, które występują 

Już w pjerwszych minutach gra za- wybiegi Grossa mogłyby się skończyć zakończyły się zasłużoną wygraną Ra- w zwykłych swych skbdacb, pokazujq 
lIowiada się bardzo ciekawie, dzięk b. fatalnie, gdyby nie sprzyjające mu pidu. z miejsca śli'czną grę kombinacyjną, 
,zybkiemu tempu, jakie nadają goście, szczęsCle. Przed sędzią p. Rakowskim stają 0- szczególnie Sokół inicjuje szereg a~-

bydwie drużyny w następującym skla- ków. lewym skrzydłem. Obrona ' ~udy 
przypuszczając z miejsca szereg ataków \ Lecz atak 'Narty ani w części nie jest dach: ma tu pole do popisu, szcz.ególnie, wo-
no bramki Polonji; jednak miejscow: tak dysponowany strzałowo, jak napast- Rapid: Wal'dhauser, Prankus, Jermo- bec ładnej gry Kapiiczaka. Należy tu 
bez trudu dają sobie z nimi radę i z kolei nicy Polonji. fontowicz w tej polowie low, Szuk, \Veicht, Werner, Bartczak, podnieść mądrą taktykę Sokola. który 
p)rzenoszą grę na połowę \Varty. gry broni rzeczywiście w doskonały Kriiger, Semler, Titze. Ślepak. się zorjentował, że wiatr należy wyko· 

Od początku meczu daje się zaU\\'a- sposób 2 nadzwyczaj silne i trafne strza Słowackiego: Zamyslowski. Piec, rzystać, to też wysyła on Kapitcz~ka. 
Rzeźni:k, Lon.art. Mielorek, Kochanicz, naj!epszego sweg'o gracza do ata'ku. by 

tyć dobra forma całego ataku Polonji, ły Ałaszewskiego i Tupalskiego. .Jędrykowski, Pili p, Weber, Stolarek, po przerwie cofnąć gO do obrony. -6. 

. k:fóry poruszając się szybko. zwłaszcza \Varta tymczasem ma sposobność Kiermasz. Pierwsza }ednak b<ramka pada dla Ru-
prawą stroną (Zimowski, Tupalski, Ała- zdobycia pierwszej bramki, gdyż piłka Zawody prowadzone byty z obu dy, która wykorzystuJe zamieszanie pod 
szewskO, szybko wyrabia sobie dogod- toczy się obok Grossa do pustej bramk:, stron w szybl\:iem tempie, pomimo 0- bramkowe. W ki1ka minut później strze 
Ile pozycje strzałowe. Jeunak przechodzi kolo niej. \V następ- strego wiatru, który naogól przeszka- ·la dwie bramki prawy łącznik Sok014-

dzal grze. Stow. im. Słowackiego wy~ Po pauzie obraz gry się zmienia. -
Warta usiłuje grać brutalnie, aI'e wi- nej znów chwili Przybysz strzela znów biera szczęśliwie z wiatrem i słońcem, Ruda naciera. nie dopuszczając prawie 

dząc, iż sędzia reaguje na najdrobniej- sIlnie. j~cz pitka ocrbija się od poprzecz- to też ma ona znaczną przewagę. lecz Sokola do glosu. Wyrównanie wisi cią
sze nawet faule, gra już znacznie spo- k:. Dopiero w 26 minucie po dohrej kom dzięki wspanialej wprost grze obrońcy gle w powietrzu. Zachodzi jednak przy
kt~jniej. 5 minuta przynosi już pierwszą b:nacj; Jelski oddaje Tupalskiemu, który Rapidu frankusa, nie w stanie jest zdo- kry wypadek, który wpłynął na wynik 

być bramki. zawodów. Otóż w 26 minucie gry zde-
br,amkę Polonji: oto Wojciechowski w strzela ostjltnią już bramkę dla Polonji. Do pauzy utrzymuje się wynik 0:0. rza się z przeciwnikiem gracz GerEJ1i: 
groźnej sytua~ji podbramkowej dotyka Na pię~ jl'jinut przed końcem Przybysz Po przerwie dopiero dochodzi do z Rudy ta:k nieszczęśliwie, że znoszą go 
pitki ręką; rzut karny wykonywa Jel- kieruic pJkG w stronę bramki Polonji i głosu Rapid. który gniecie przeciwnika z boiska. Zawezwany na poisko lekarz 
ski, strzelając pięknie w róg. wskutek i!'efortunnego wybiegu Gross:l i zdobywa w równych pra\\rie odstę- pogotowia ratunkowego okreś1il wypa-

' Gra jest następnie zupdnie 0- ustar.aw:a o~tateczny rezultat meczu. pach czasu trzy bramki przez Wernera, dek ten nadŁamani,em chrząstki nogi. 
Titza i Ślepaka. Nieszczęście kolegi. działa na drużynę 

twarta; ale atak Warty ani w części nie Zwy:;;(;'!'two Polonji, osiągnięte w Przechodząc z kolei do oceny gra- Rudy deprymuja,co, pomimo tezo, jest 
przypomina groźnej ongiś linji ataku n:cpl?cwidz·HlIcj wogóle wysokości, z(;- czy, należy w pierwszym rzędzie wy- ona ciągle na froncie, czezo dowodem 
w tej drużynie. dlatego też wszystkie stało osi;~g!1.(;te dzięki dobrej grze ca- mienIć frankusa, któremu dzielnie se- może być strzełanie wolnych w pobliżu 
j;.łfi"'Ai __ ~"""""blCiiSłi"" tej druzyny. a specjainie dobrze USPOS()- kundo\\,al Jer~?low (usunię~~ w, 32 m. bramki· Sokola przez bramkarza Rudz~ 

biJll~I'J') ' strzafow() '.t:lku Warta grając gry wraz z Fihpem za pobiCIe Się). - kiego. Wynik pozostaje bez zmi,any, pt 

Po zwycięstwie lwowian 
'we Wrocławiu . . 

Berlin. 21 listopada. 
Prasa oerlińska przyjęła wiadomo3ć 

o ni1espodziewanem Z'\vycięstwie lwo
wian nad Vvrodawiem (4:1) z wiellól1 
niedowierzaniem i podała tylko krótkie 
wzmianki. Jcdyni,e Berliner Tageblat 
napisał nieco dłuższą wiadomość \V któ
reJ podkreślił wysoki poz'iom gry u dru
żyny polskiej; nadmienił. że gra lwo
wian zyskała żywy apluz u widzów. 

':'~ ~ , !.. , . '. ' l' ! Bramkarz dobry - mato zatrudl11ony. mimo heroicznych wysiłków Rudy. 
w J(\<;:~ tWhrym t'Kladzle me mogła ·JY:; \V pomocy na pierwszy plan wybił się Sędziował doskonale p. Zygmunt 
~«~ź:q dla łI1 (!<~~owych. lewy, środkowy zaś i prawy przeciętnie Iianke. 

\V POi()l1j: ~peCJainie ocrznaczyI! S i ę dobrzy. Atak, najslabsza część drużyny ~MBifitMWM~.t@iGlt!i/1 
B!lta:i,;\V !! i Z mowski, który swoim. n:e wykazał .nic specjaln~go. . 

: '(\'" I : " _ , '" W stow. Im. Słowackiego natomiast, 
b .,,<1.11. • Clrtr(.lfl. StwąiZat S2iereg n.", .. atak b. lotny. był o wiele niebezpiccz-
L('7p.C~lf1ydl ~~ WaC)l. niejszym. aniżeli Ilapad Rap:du. Pomoc 

Z ~o.:;c; \V yrM ( . ł się Przybysz, f()~l- niezla. obrona b. dobra. Bramkarz b. 
~o\V <.:z. Spcjda i StalińskJ. zw'nny. Sę~ziowat zupelnk bez zarzutu 

Zawody prowadził wprost dnskona- p. Rakowski. ** 
le p. Roscnieia z BieJJska. Zawody Sokola ~ Rudzkim T. S. od-

Wład • . M. . były się po meczu RaDid-Slowackiego. 

I{ÓlNE WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
W Nowym Jorku: Mistrzostwo Alne 

ryki w biev,u na 10 mil ang. 06,090 mtr.) 
zdobył w doskonałym czasie 53 :30 You
hor przed Moreuem i Andersonem (f:n
lC1ndia). 

W KonstantynOpolu: Dru:iyn~ piiku ' 
ska Pera wyszla na remis Z:2 z 1·eamem 
angielskim. 



• • • OSTAT"I! WlĄ-'OMO)A,1 
Egzotyczni aferzyści 
podróiowali po Niemczech 
płacąc fałszvwemi czekami 

Berlin. 22 listopada 

nOWJ ullrói im~erium Wielkiej Bntinii. 
\Vielka Brytanja stała się ligą samodziel

nych narodów, 
których suwerenność jest reprezentowana wspólnie 

przez króla angielskiego. 
Londyn, 22 ltstopada. pószczególnych 'krajach zw1iązkowych to 

.I(orn§:sja <Ha wyjaśnJ..ewa stosunków samo stanowisko co król w Wielkiej Bry 
mtędzy poszczególnemii dom~njamiJ imper tanj], ponieważ jest reprezentantem koro 
jum bryJtyjskG'ego utworzona na Ironfe- ny w kraju vWliązkowym. Generalny gu 
rencji w Londynie, oglosilla obecnie sp<ra bernator wobec tego ntt'e pośredniczy na 
wazdaruie. w którem stwierdza, że uchwa dał między rządem w Londynu.e a rząda 
lono co następuje: ma posz.czególnych domilnjów, lecz mądry 

1) Imperjum W:.iJel~dej BrytanjL składa porozumiewają się z rządem Wuelkiiej 
się z grupy krajów rządzących sd<ę samo Bry1tamjii bezpośredlfl'io. 
dziel'llUe. Są to społeczeństwą. samodziel- 7) Konferencja [mperjum akceptuje 
ne VI ramach Brytyj'skei'go mocarSltwa. sposób przeprowadzenia i dotychczaso-

Z) Poszc'zególne te kraje są sObie we wyniki polHyki lokarneńskiej. 
r6W!11e, zarówno w wewnętrznych jak i 8) Rząd dominjum jest uprawo:iJOn.y do 
zewnętrznych sprawach. Jedno państwo zawlieraniia umów z zagranicznemi pań
nie je'Slt podporządkowane drugilemu. stwami, z zastrzeżemem jedl11akże, że po 

3) Wszystk!.e ,państwa Wd'flk~ej Bryta wliadomi uprzednio me kraje zwaąxko
I1ji są .połączone dobrowolnlie :i przyjęly we tą umową za~nteresowame i zaczeka 
obowtiązek 'Poddaństwa wobec korony. na ich s.taoowilSko. 

4) Odrębne stanowisko Indii zostan!e 9) Jeżeli umowa tfotyczy tylko czę-
~achowane w formie uohwalonej w roku śc1 iimperjum, to ma być zawarla w me 
1919. ' , 'I mu króla AnglYr dla załnteresowanej cz<ę 

5) Z tytwtu kr6lewsldego zostaje usu- ścl i'mipenum. 
Jrięte określende: król zjednoczonego kró Uchwaty te oznaC'Za~ą zwycięstwo fe 
lesttwa. Określenie to brzmieć teraz bę- dera'llisiówpoludn6<YWej AfryM i Irlandj'i. 
(1IzDe: Jerzy V z taski Botej król W~elkliej Wdelka Brytanja sltlata sLę w ten sposób 
BrytanJ, Irlandii oraz brytyjskiiclI a-oomn ligą samodzi1elnycb narodów. ldórych su 
łów zamorskJ'ich. we,renność jest re.prezootowana WS'Póln~,e 

6) Generakry-: gu1)ema'tor zy.s1Mc w prZ'ez króla a.ngfetskiego. 
---::roo:- _ .2 

Ko~ieta. która 11 lat n~awala m~itlJln~ 
zostala al'esztowana w Budapeszcie. Byla ona sutenel'em. 

Budapeszt. 22 listopada I Po przeprowadzeniu dochodzenia 
PolIcja aresztowała dziś 29-letnią pan stwierdzono, że przez długi okres czasu 

łlę, która od 1Z lat nosila męskie ubranie. odgrywala ona rolę sutenera i popełnUa 
Przyaresztowanej nie znaleziono ża- szereg kradzieży. 

dnych uokuD1t'jfltów, a na zapytanie przed ł Nazwiska przesteDczyni mimo to nie 
sławicieli policji oświadczyła ona, że nie zdolal1o ustalić. 
zna nazwiska swych rodziców. ' 

~Uatnie ~ni 'omlei. 
Bernard Goetzke, Maria Corda, Michał VarkODY1. 
Hr. Rlna de Liquoro" 

NajbH~sza Redul1YJ " 
premiera " ,. 

Wkrótce! Superszlage r! 

TWA pod LINCOLNEM 
z udziałem wojsk amerykańskich i szczepów Indjan 

Krwawe wałłti 

Na dworem !!'tównym w Monachjum 
policja aresztowati! wczoraj dwu ch in
djan i marokańczyka, którzy zakupywali 
większe ilości towaru, płacąc za nie fa1-
szywemi czekami. . 

Egzotyczni aferz;yści grasowali na te .. 
renie Niemiec od dluższego czasu i do
piero obecnie zdołano ich ująć. 

z komunistami na Jawie. 
Paryż, Z2 listopada. 

Waik: wojsk rządowych z powstań
carn: na Jawie trwają w da:ls~ym ciągu. Dramat miłosny 

Akcja wojenna przybrała charakter 
partyzantki, która prowadzona jest ze 
strony powstańców z wielkim okrucień
stwem i nosi charakter wojny reliogijnej. 

na cmentarzu źydowskim 
w Wiedniu. 

Urzędowe źródła donoszą o areszto
waniu 2000 powstańców w rÓŻnych 
miejscowościach Jawy. 

100 komunistów jawajskich zostałe 
deportowanych do Nowej Gwinei. 

Wiedeń. Z2 listopada 
W miejscowościPrerau w pobliżu 

cmentar~a żydowskiego rozegrała się 
krwawa tragectia miłosna. 

26-letni piekarz Edward Kleipel za .. 
strzelił swą narzeczoną, a następnie sam 
popełnil samobójtswo. 

film, ~tóIY ien Wiel~1 Rewolu[j~ w ~li~ia[h 
kinematografii III 

Najmonumentalniejsze dzieło • Uf y., obraz, który poruszył jut 
. wszystkie "raje Europy --- to 

II 
Rolę Mefista gra w tym arcyfllmie genialny tragik, artysta o 

niespożytym talencie 

ElTlil ..Jannings, 
który stworzył postać o satanicznej lT·ocy. sugestjonującą WIdzów 

i wprawiaJącą ich w stan nerwowego napIęcia. 
Zaatosowanle nalnowszych 31CdobJlu" techniki! 

S"atem wlliwletlanl., praktykow.ny dotychczas tylko zagraniCĄ 

CASINO. 

Cukiernia 

Ceny sprzedatv detalicznej -ReperUJ" ę 
za tUzin: Nr. 1203 1 doL amer 
OLLA jest ud()wodnłono naj. bl" ell" znę 
starszą przodującą mark~ 
światową, udowodnIone naJ- wszelką starllnnie i 

bezpieczniejszą. nie drogo. Ul Piotr-
OLLA ma udowodniono naj- kowska 255 m. 42 
większe rozpowszechnienie -a oficyna 2 pIętru 
PełnI!. gwarancja za kat4ą ~v~~v 

sztukę· Aft> ... ~ft 

l . Hallo taodziankł! 

B. Dostomski 
Spies!!cie do mnie. gdyż Dallcum łatwl\ 
metodą w przeciągu l·go miesiąca kro 
ju i !IZyda. ~f)dełowania r6wnlet n2U-

cum bielitniąTstwa System Paryski 
Karola 8. lewa ofIcyna II p ętro In 15 
000~000000000{' 

(lprzedliwca-inkll-
11 sent, zatrudniony 
obecnie W branty 
mącznej. ze znajo. 
mością u ch'zeąet. 
I&ńskich płekar(:.y. 
poszukiwany. Ofer,.. 
ty sub .Energicz. 
ny· :u 

filłoda panienka po. 
lIł szukuje posad, 
subiektki , cało. 
dziennym ul r1.yme· 
niem %a mltłem wy. 
n3grodztlliem. t~· 
skawe zgł szenia de 
Republiki pod .. ':lie. 
rou", 

Piotrkowska 76 

codziennie od 6-8 wieczór 
n' h" d h DOili murowany « rOUUB[ y JeuWHune sp~:td:~~:~j:~:uf-~ 

cy może ot. zym~~ 

Koncerl
l 

i bme, .aaoie triJlłłtillowe l t. p. od tarlł: sklep ł I 

W kinie "CZARY" l 
przYimuJe do rep.racU" pokoj6w I salę dq 

tą. U lei Alekli~ 
VI. 6-go 5lerpDla -76. III piętro I drowskJ 78. 

Tanio- bo w prywatllem EllieSIk. ~~ 1 _______________ 1 ~pr40~~ 

Ostatnie 2 dni! Clou sezonu! D.emon,jczna VARJA DALBATICIN w film'~ na( 
pH:knosć- J.9J. _ . filmamI p. t 

; 

li b · t .. g Sensacyjny dratnat w 12 aktach, ilustrujący wpływ kobiety-demo. O le a zple 11ad pułkownIk I em, która jest przyczyną całe} akCJi zbrodnicze). - -
- - - WspanIała grat -Sw,etna wystawał -Orygmalne sceny batalistyczno 

Początek o godz. 5·ej. w soboty i 'niedz o godz. 2· ei. ost. 10 w'eC3 
... »W*9*W*S5MMWI9M*9_WiitMMPMijltllsal!lJlBP' 

~~t'łI M*HR" S4·Ą 
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